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POPIS PUBLICZNY | 
LEŻNIÓW OO 


SZKOŁY WOJEWÓDZKIEY LUBELSKIEY 


ODBYWAĆ SIĘ BĘDZIE w DNIACH رود‎ 21, i 22, LIPCA r. b. 1838. 
NA KTÓRY 
PRZESWIETNA PUBLICZNOŚĆ 
REKTOR 


WRAZ z ZGROMADZENIEM NAUCZYCIELSKIEM 


ZAPRASZA. 


一 一 一 


w LUBLINIE 


w DavkaaNi ۳ 2 ۸ ظ‎ 0 ۷ ۲ ۶ 


1020. ۰ 


WOLNO ۲ 5 1 6 0 ۷۷ ۸ 6 


w Warszawie dnia 3. Czerwca 1828. reku. 
s 


"Z'polécenia JW; Radcy Stanu, Dyrektora Jeneralnego Wychow. Publicz, 


M. Kosrcxi Ref, Cenz. 


Po odbytym examinie Wizytatorskim i odprawieniu Stéy Spowiedzi 
w dniu 18. t, m. Popis Publiczny odbywać się będzie w nasiępuiącym po- 
rządku: 
dnia 19. Lipca KLASSA I i II, 
Po wysłuchaniu Mszy Stéy od god: 8 do 9, Nauka Religii i Moralnosci 
و‎ — 10. lęzyk Polski i Łaciński 
10 — 1t- Arytmetyka i Jeometrya 


11 — 12. Jeografia, Historya Powszechna 
i Polska, 
12 — 1. Historya Naturalna, Deklama- 
. cye, okazywanie ćwiczeń wzo- 


rów Kalligrafii i Rysunków. 
dnia 21 Lipca KLASSA III i IV. 


od godziny 8 do 9. Nauka Religii i Moralnosci. 
و‎ 一 10. lezyk Polski, Łacińskii Grecki, 


10 — 11, lezyk Niemiecki i Francuzki. 
I: — 12. Matematyka. 
12 — 1. Jeografia, Historyą Powszech- 


na i Polska. 
1 — 2. Fizyka, Historya Naturalna, 
w końcu Deklamaeye i ćwiczenia. 
dnia 22 Lipca KLASSA V i VI. 


od godziny 8 de .و‎ Nauka Religii i Moralności. 
9 — 10. Historya Naturalna Fizyka it. d. 
10 — 11. Matematyka, 
11 — 19: Jeografia, Historya Powszechna 
i Polska. 
12 — 1. lęzyk Niemiecki i Franeuzki. 
1 — a. Literatura Łacińska, Grecka i 
Polska; a w końcu Deklamacye 
i ćwiczenia. 
EXAMEN DOYRZAŁOŚCI czyli KWALIFIKACYYNY. 

W dniach 25, 24, i 25 Lipca, Uczniowie Klassy ۷۲۲۵۲ drugoletni chcący 
uzyskać swiadectwo kwalifikacyyne و‎ zdawać będą Examen ze wszystkich 
przedmiotów neukowych w Szkole Wojewódzkićy wykładanych. Nayprzód 
Professorowie czytać będą uwagi nad pismami, które Kandydaci w poda- 
nych sobie materyach pod dozorem Zwierzchności więzyku Polskim, Ła- 
cińskim, Niemieckim i Francuzkim wypracowali ; poczém nastąpi ustny, 
examen, 


P 0 ظ‎ 1 5 MUZYCZNY. 


Pod kierunkiem Nauczyciela Muzyki Romme iuz od trzech przeszło 
lat Uczniowie niektórzy Szkoły Wojewódzkićy tutéyszéy doskonalący się 
tak w wokalnév iako i w instrumentalnéy Muzyce, w dniu 26 Lipca od 
godziny 9 rano, zdawać będą w Sali popisowćy próbę swoiego wtey sztu- 


ce postępu. 
: ZAKONCZENIE 


Tegoz dnia t. i. 26. o godzinie 4. po poludniu w Sali popisowéy od- 
czytane zestang promocye i pochwały, tudzież rozdane będą Świadectwa 
kwalifikacyyne i nagrody w książkach i pieniądzach naypilnieyszym i nay- 
obyczaynieyszym Uczniom. Potém wszyscy udadzą się do Kościoła dla 
odśpiewania Hymnu S. Ambrożego. 

Wpisy na rok przyszły szkólny 1823 odbędą się w dniach a5, 16, 17, 
i 18 Września, a Szkoły rozpoczną się w dniu 19 Września. 


OSOBY 
składaiące Zgromadzenie Nauczycielskie przy Szkole 
W ojewódzkićy Lubelskiey i przedmioty przez nie 
wykładane w r: szkólnym 1633. 


Rektor SMorikowski Andrzéy dawał Naukę Obyczaiową w Kl. I, IL, IIi IV, 
Prelekt X. BoGuszawski Jerzy Naukę Religii we wszystkich Klasach, a 
Naukę Obyczaiową w Kl. V, i VI, 
P rofessorowie NevBvRc Ignacy Historyą Powszechną w Kl. III, IV, V i VI. 
Polską w Kl. IV i ۷۰ Jeografig w Kl. VI, 
Wirkowsxi Witalis dawał Ięzyk Polski i Łaciński w Kle, I. 
Polski wKl. V i VI. 
Ostrowski Franciszek Matematyke w Kl. IV, V iVI a Fizykę 
w. Kl. V. 
Dxsiswiez Felix Język Łaciński w Klass. IV, V i VI, Grecki 
w Kl. V i VI. 
Koncewiez Łukasz Igzyk Łaciński w Kl. IV, V i VI, Grecki 
w Kl V i VI. 
Zastę. Profess. Chęciewski Woyciech Arytmetyke i Jeometrya w Kl. II i 
III. Fizykę w Kl. IN i IV. Historya Polską w Kl, III, 
CuRaPczyNski Józef Arytmetyke ^w Kl. I. Historyą Naturalną 
w Kl. IL. II 11۷۰ Fizykęi Jeog. Astronom w ۰ 
Nauczyciele ZIMMERMANN Józef dawał Jezyk Niemiecki i Literature w Kl, 
III, IV, V i VI, Łaciński w Kl. IV. 


167125 Jerzy Kalligrafią w Kl. I i II, Rysunki w I, 1]: ۰ 
a w godzinach wolnych Rysunki w Kl. IV, V i VI. 
DubpztNski Felix Język PolskiiLucinski w Kl. Ill. Hist. Pol. 
w Kl, 0 
Brancranp Jan lęzyk Francuzki i Literature w Kl, Ill. ۰ 
V i VL 
NIEDABYLSKI Ignacy Jeografią w Kl.[, II, III, IV i V, Fizyke 
w Kl. II. Ięzyk Polski w Kl. Iv, Botanike w Kl, V. 
Kzororowsxi Apollinary Jezyk Polski Lacinski i Historya Na- 
turalną w Kl. II. Historyą Powszechną w Ii Il, 
Professór Ostrowski Z. Prof. Chęciewski, Chrapczyński i Niedabylski 
oprócz Nauk w Klassie wykładanych, starali się w godzinach oddzielnych 
obeznaymiać Uczniów praktycznie z przedmiotami Matematyki, Fizyki, 
Chemii i Historyi Naturalnéy. 
Kuratorem Szkół Wojew. Lubel: iest W. Wirczororsxi Stanisław, 
w pierwszym półroczu było Uczniów 418. w drugim 405. 
Klassa IJI. i IV. podzielone były na dwa oddziały. 
Dozorem Biblioteki trudnił się Prof. Neuburg; Muzeum Z. Professora 


Chęciewski. 
BIBLIOTEKA w r. b. OTRZYMAŁA w DARZE. 


1. Od Autorki Zofii i Emilii upominek dla dzieci. 


2。 一 Kwiatkowskiego Ucznia Klassy VI. Prawa z statutu W, X. 
Litewskiego i Konstytucyi — tom 1. 
3. Od b Dysiewieza Professora Elemens succints de Botanique t, 1 
Grundriss des Mineralsystems tom ۰ 
— Anleitung zur Pflanzen—kenntniss tom r. 
— Elementa Chymiae 一 tom 1, 
DO MUZEUM. 


Przybyło narzędzi fizycznych sztuk ir. mineralogicznych 5 W ogóle 
£nayduie się w muzeum naszćm narzędzi matematycznych sztuk 22, fizy» 
eznych g64, zoologicznych 73, mineralogicznych 1047. 


Do Pregrammatu niniéyszego dołącza się rozprawa; o Parze pod wzgle- 
dem barometryeznym , napisana przez Józefa Chrapczyńskięgo Z. Professo- 
ra przy Szkole Wojewódzkićy tuteyszéy, 
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O PARZE 


POD WZGLĘDEM BAROMETRYCZNYM. 


Stuimy poczciwey sławie, a iako kto może, 
Niech ku pożytku dobra spólnego pómo£e. 


Jana Kochanowskiego Pieśń 19, w tomie I. . 


| 
N auki przyrodzone w wszystkich swoich gałęziach od pierwiastkowego 
ich zaszczepu starannie rozkrzewiane, i do celów właściwych stósowane, 
naypomyślnieyszym skutkiem wynagradzały zawsze prace uczonych, i dzi. 
siay uwieńczać ich usiłowań nie przestaią, nastręczaiąc fakta, z których 
iako ze źrzódeł wiele i rozlicznych korzyści wypływa, ku zaspokoieniu 
tak niezbędnych potrzeb ludzi, w licznych towarzystwach żyiących ; nie 
dziw więc, iz do tak wysokiego stopnia doskonałości teraz doprowadzo- 
némi zostały. 

Fizyka czyli nauka o własnościach mechanicznych ciał, lubo ۰ 
źnićy ze wszystkich nauk przyredzonych mieysce pomiędzy naukami sy- 
stematycznómi zaymować poczęła, że atoli uprawianą była przez mężów 
wielkim geniuszem obdarzonych, „z namysłem własności ciał śledzących, 
a szczególnićy w czasach و‎ w których potrzeba naywiększe z niéy korzyści 
odnieść się daiące dla fabryk wskazała; przeto w krótce uyrzeliśmy ią na 
równćy szali doskonałości z umieiętnościami od naydawnieyszych czasów 
ku szczytności zbliżonemi. 

Nauka o parach, aszczególnićy oparze wodnćy, nabiera coraz więk. 
5267 wartości, tak przez swoię rosnącą doskonałość przydaiącą niemało ۰ 
tności féy nauce, któréy tak obszerną i ważną w przemyśle część stanowi, 
iakoteż wynagradzaiącą obficie wszelkie usiłowania badaczów, pod iakim- 
kolwiek względem ićy własności Sledzgcych. 

Ninieyszéy pracy podobnie iest celem wystawić wpływ pary ۴ 
na oscylacye barometryczne , i wytłómaczyć niektóre meteorologiczne skutki 
temiż oscylacyami wskazane ; niemniey wykazać potrzebę użycia stósowniey- 


Ileni 


( 2 ) 


szego nazwania pary wodnćy w różnym 167 stanie gęstości z powietrzem 
atmosfaryezuém pomięszanćy. A lubo korzyści zniey wypływaiące, nie zo- 
staną zapewnie w tak iasnym obrazie odmalowanćmi, wiakim tylko ludzie 
niepeśpolitych talentów i wielkiego usposobienia przedstawićby ie potra. 
fili; poważyłem się iednak wykończyć ią, w miarę moich zdolności i czasu 
od zatrudnień obowiązkowych pozostałego, 

Dalton w Manszester i Gay Lussac w Paryżu, każdy osóbno, lecz w ie. 
dnym prawie czasie, też same własności ciał Śledzący و‎ (1) z szeregu licz- 
nych i ścisłych swoich doświadczeń wielki dowcip dowodzacych, otrzy- 
mawszy też same wypadki swoich usiłowań, pierwsi tak ważne i proste dla 
teoryi pary wyprowadzili prawa, iż te w przeciągu dwudziestu kilku łat 
(2) stawszy się zasadą niemylnych dotąd wniosków i nader korzystnych 
w zastósowaniu wypadków , były powodem do wywrócenia i niepamięcią za- 
grzebania trwaiącćy do ich czasów domysłowćy teoryi pary. 

Cechą więc ich teoryi iest: iż para swóy bytiprężność wyłącznie cie- 
plu iest winna; i że taićy prężność i ilość w zwyczaynych temperaturach, 
zachowuie się w stosunku prostym z ilością ciepła przez nię połkniętego. (3) 

Mniemanie przeto dotąd nawet przez nayusilniéy przykladaiacych się 
do rozkrzewienia nauk fizycznych w Polsce upornie utrzymywane, iakoby 
para wodna tworzyła się iedynie skutkiem przyciągania powietrza,(4) z przy- 
czyny „usiłowania czyli dążności przeyscia doiednego itegoż samego stanu 
skupienia i gęstości, (5) samo przez się upadło, iako na domyślnych i myl- 
nych oparte zasadach. 

Q) Kurs Fizyki F. Drzewińskiego strona 174, Beudant edycya t@zecia na stronie 402 
przypisek. ۱ 

(2) Manchester’s mem 1805. Cytacya P. Derspretz na stronie 109. i P, Biot na stronie 
254. precis tom I. edycya trzecia. 

(3) Doświadczenia późnieysze przekonały , iz tylko w zwyczaynych temperaturach at- 
mosfery ilość i prężność pary utworzonćy. mogą bydź uważane za ilości proporcy- 
onalne do ilości ciepła, przez nig połkniętego: w wysokich bowiem temperaturach 
stosunek ten bardzo się zmienia , i z temperaturą rosnącą maleie, czyli co iedno zna- 
czy; gdy temperatury zsczymaigo od 100. rosną; 1121 , 122, 129, 139; 14075, 
1455, i 1. d: nadaigc prężność parze wodnćy równą: 1,13, 2, 22. 3, a} itd 
ciénieniom atmosfery, stosunek przybywaiącego ciepła idzie w porządku liczb ma- 
leigeych o, 122, 9$, 7, 6, 534, 4. i t. d: które dodane do 100, uczynią szereg 
pierwszy. Traité élement de physique par C, Despretz 1825, strona 115. tu» 
dzież wyciąg z tego dzieła w rozprawie Kieleckićy z roku 1827, na stronie 17. 

(4) Caytay rozprawę Szkoły Woiewddzkiéy XX. Piiarów w Warszawie z roku ۰ 

(9) Obaoz o rozpuszczaniu się i Krystalizacyi początki Chemii dla Słuzhaczów Uniwer- 
sytetu Wileńskiego na stronie 87; wydanie trzecie. tom 1, Także Fizykę Jana. 
Wolskiego z roku 1817. na stronie 188, 


GF 


Dziś naymnieyszćy wątpliwości nieulega ta prawda: iz para wody, 
jako też i wielu innych rozcieków , tworzy się iedynie kosztem ciepła, 
które się znięmi łącząc w nich się ukrywa czyli utaia, a uczyniwszy tym 
sposobem warsty rozcieków gatunkowo lzéyszemi od powietrza atmosfe- 
rycznego, unosi ie w wyższe iego warsty, pomimo parcia, iakie toż po- 
wietrze na ciecze w parę obrócone wywiera: 

Podług dzisieyszćy zatém teoryi pary. nietylko że zgodnieysze z naturą 
rzeczy, ale nadto korzystnieysze dostrzeżenia, w naukach Chemii i Fizyki 
nader ważne, z wielką pewnością nad obiawiaiącą się parą czynić możemy, 
a hygrometra, którym tylko,, bytność wody w powietrzu sie rozpuszczaiącćy و‎ 
lub z niego opadaiącćy,,(7)oznaymiać kazano , na daleko wyższą wartość zastu- 
guia swemi poruśszeniami, wskazuiąc różne stopnie natężenia pary pomię- 
dzy swémi punktami zwrotnikowémi paywiększćy wilgoci i suszy. 

Zebym zaś, o ile bydź może, naylepiéy się mógł zbliżyć do dokładnego 
wyłożenia wzwyż przytoczonych prawd teoryi pary, podług dzisieyszego 
stanu wiadomości, umieściłem tu póprzednio wyciągz różnych Autorów(8) 
co do sposobu tworzenia się pary wody i innych rozcieków, iako doświad. 
czenia wielkich i nayściśleyszych dotąd fizyków, na których moie dostrze- 
żenia iako wnioski z nich wyprowadzone ugruntować się starałem. A że 
utworzona para wodna przez skutek swego działania, ma wielki wpływ na 
różne istoty tak organiczne iako i nieorganiczne, które się w różnym stopniu 
nią napawaią lub ią tylko skropłaią, podług właściwych im sposobności ; 
przeto uważanie pary pod względem hygrometrycznym و‎ i dochodzenie iéy 
roznéy ilości w powietrzu atmosferyczném zawieszonćy, iako dosyć obszer- 
ny i nader ważny traktat zninieyszym wykładem związek maiący و‎ do na. 
stępnego wypracowania zostawiłem و‎ skoro ninieysza praca w sposób zaspo- 
kaiaiący zamierzonemu celowi wykończoną zostanie, 

Wszystkie ciała ciekłe ulotniaią się predzéy lub leniwiey, w miarę ۰ 
széy lub nizszéy temperatury ; a ta własność tak iest ogólną i stateezna, iz 
nam dotąd nie iest wiadomo, którymby ciałom nawet w stanie stałym zosta: 
iącym, właściwą bydź przestała (9) — t 
(7) Rożdział X. fizyki JX. Bystrzyckiego strona 438. tom I. 

(5) Wiadomości poprzednicze, iako wypadki $^islych i licznych doświadczeń PP, Gay 
Lussac, Daltona, Amadeé Bertholet, Dulong, i wielu innych, czerpałem z dzieł 
PP, Biot precis element de physique, wydanie trzecie w roku 1824. Despreta 
wydanie pierwsze 1825, Draewińskiego wydanie w roku 1823, Krzyżanowskiego 
wydanie w r. 1825, JX Bystrzyckiego] wydanie w r. 1812 i różnych rozpraw. 

(9) Obacz Annalen der physik und der Chemie Jahrgang 1827. erstes stück strona 2. 
Ulotnienie ciał stałycha szczcgólnićy śniegu i lodu nie zdaie się zależeć od saméy 
tylko temperatury, ale poczęści od przyciągania światła i innéy iakićy nienia: 


) 4 ) 


Cząstki ciał ciekłych ulotniaige się nayezesciéy widzialnemi bydź prze» 
staią;(10) połączone iednak z cząstkami ciał obcych, przezroczystość swoie 
utracaią. Węgiel naprzykład pod postacią dymu (11) z niemi się łącząc, iza- 
pewne wiele innych ciał kolor i zapach częstokroć wydaiąc, pary ulotnio- 
nych cieczy, w postaci grubych dymów widzialnemi wystawiaią. — Prze- 
szedłszy ciecze do, stanu lotnego, tak się swoiemi własnościami fizycznemi 
do powietrza atmosferycznego zbliżaią, iz gdyby niełatwość, iaki¢y dozna- 
iemy w przeprowadzeniu ich do stanu skupienia ciekłego, (12) nie znaleźli 
byśmy podobno innćy cechy odrózniaiacéy ich od gazów; nie są więc wi. 
dzialnémi ani charakterów cieczy swoich posiadaigcemi; a my tylko ze 
skutków, iakie na różnych istotach organicznych i nieorganicznych Spras 
wuia, o ich bycie się przekonywamy(15). ۳ 

Woda na kazdém mieyscu wystawiona wnaczyniu otwartém, odrywa 
sig cienkiemi nader warstami ze 5۱۷ 6۲ powierzchni, kosztem własnego ciepła, 


domóy atrakcyi. Dostrzegamy naprzykład prędszego ulotnienia się lodu w niż- 
szych temperaturach niż blizko zera, czego doświadczył De Mairan, i iak się 
o tém w czasie naywiększych mrozów przekonywamy, a szczególnićy w czasie 
działania promieni słonecznych, który to lód, że tak powiem, przez wysychanie 
znaczną część swóy massy utracaiąc rzadszym i lzéyszym się staie: odrywaią się 
zapewnie z iego massy nader cienkie i lekkie blaszki namienionemi siłami po- 
ciagane, i iako gatunkowo lżćysze od powietrza atmosferycznego w wyższe iego 
warsty się unoszą, które przy podwyzszaigcéy się tempezaturze na stan ciekły 
czyli wilgoć przechodząc i znaczną ilość ciepła w sobie utaiaiąc, są przyczyną 
tak dotkliwego zimna na czucie nasze działaiącego, którego przy zniżaiącey się 
temperaturze nie tyle doświadczamy. Stąd zdaie sig wyprowadzić łatwe rozwia- 
zanie owego często słyszeć sip daigcego zapytania: dla czego w cząsie wzmagaig- 
cych się mrozów nie tyle zimno jest doymuigcém, iak przy nastgpionéy odwilży. 

(10) Para chloru pokazuie się w kolorze żółtozielonym. 

(1) Fischers mechanische Naturlehre erster Theil Cap. 27, strona 315. 

(13) Wyrazy płyn i ciecz wraz z przymiotnikami z nich zrobionemi nie zdaią mi się 
bydź wyrazami też same własności maluigcemi, których iednak w dziełach fiay- 
eznych szczególnićy polskich ściśle dotąd odróżnionych nieznayduig. Wyraz 
płyn i przymiotniki z niego zrobione płynny, a, e, uważam za wyrazy ogólne, 
któremi każdy stan skupienia ciał oprócz stałego nazwać można; kiedy wyraz 
ciecz lub ciekły, a, e, służą tylko na oznaczenie iednego stanu ciał, w iakim się 
wszystkie ciecze niezaś płyny znayduią. Dla nazwania nayrzadszego stanu sku- 
pienia ciałsłużyć powinny wyrazy: lotny, gazowy, powietrzny, ale nie płynny, 
na co uwagi dziś częstokroć sami wykładacze nauk fizycznych nie dais: 

(13) Uważać tu mamy, iż pary wywieraią tylko swoie działanie, na różne istoty w ten- 
czas, kiedy są wstopniu naywigkszéy swoićy gęstości, lub za ten stopień prze- 
szedłszy, ieżeli zaś tego stopnia nie doszły, działanią hygrometrycznego bardzo: 
mało lub wcale nie posiadaią: 
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naczynia otaczaiqcego i przestrzeni, w któréy się znayduie, a przybrawszy 
stan lotny czyli gazowy , i stawszy się gatunkowo lżeyszą od powietrza 
atmosferycznego , unosi się w rozległą iego przestrzeń, pod nazwiskiem pary 
w znaczeniu właściwem uwazanéy. Dla tago to zamienianie sig cieczy na 
stan lotny czyli pare, parowaniem sie nazywa (a4). 

Ze 5 parowanie istotnie i wyłącznie obecności ciepła swóy skutek 
iest winno, a nie powinowactwu powietrza do wody, dowodzimy tego 
w dwóch następuiących przypadkach. 
iod. Albo parowanie odbywa się w przestrzeni próznéy i ograniczonćy, albo 
2re. Parowanie odbywa się w przystępie powietrza atmosferycznego i 

mieyscu otwartém, 
W pierwszym przypadku, parowanie wody wdanéy temperaturze od- 
bywa się tak długo, dopóki para tworząca się nie zacznie oddziaływać 
parciem swoiém, uciskaiąc pozostałą od wyparowania wodę; i dopóki tem- 
peratura zniżoną , lub obiętość przestrzeni cieczy paruiącćy, zmniéyszona 
nie zostanie, zlość pary okaże się zawsze taż sama; przy zniżonćy nawet 
temperaturze Ścian naczynia, para dotykaiąc się ich powierzchni, utraca 
czóść ciepła, obracaiąc się na ciecz, która w kształcie kropli spływa po 
ścianach naczynia ; lecz natomiast taka sama ilość wody przechodzi w parę, 
w teyże saméy prężności się utrzymującą. 
Na przekonanie się otćy prawdzie, wpuśćmy kilka kropli wody w pró- 
nig Torrycellego do rurki barometrycznćy (15), atu uyrzymy opadnienie 
żywego srebra w rurce daleko nizéy, iak w barometrze cisnienie atmoslery 
mierzącym, skoro krople wody do części próżnćy rurki się dostaną. Opa. 
danie zaś tobędzie większe i prędsze lub odwrotnie, podług wyższćy lub 
nizszéy temperatury, tak dalece, iż maximum ulotnionćy pary znaydzie- 
my zawsze odpowiadaiące każdćy temperaturze, podziałką stu stopni ter- 
mometru Celsyuszaj zaiętćy و‎ w któréy rurkę zanurzamy; ata własność pary 
tek iest statezną + iż nieprzestepuie granic stopniem temperatury zwyczay- 
ney wskazanych(t 6). Nadto opadanie zywego srebra wrurce barometry- 
Q4) "Co aig aig powiedziała o wodzie. toż samo służy idla wszystkich innych rozcieków. 
(5), Łatwo się to da wykonać, gdy nalewaiąc żywego śrebra w rurkę barometryczną, 
i powierzchnię jego pokrywaiąc cienką ۵8 wody, palcem potem otwór rurki 
zatkamy, a obróciwszy ią na dół otworem, w naczyniu napełnionem zywém sre- 
brem zanurzywszy, palec od otworu odeymiemy. 

(16) Fischer mech: natur: 1827. na stronie 386 ٩۰ 2, 
Lubo zachodzi różnica w ilości ulotnionóy pary , tak że od 10: do 2۵۰ 7 
się iéy ulotni niż od zera do 10, (Krzyżanowski strona 222) iednak ta rożnica 
jest za maig do amienienia ićy ilości aby się niemógła uważać. za stosunkową 
do temperatury awycaayney. 
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cznéy iest skutkiem parcia pary, powstaléy z kropli wpuszezonéy cieczy 
w rurkę, bo ta część rurki próznéy, nie tylko nic powietrza atmosfery- 
cznego,ale nawet żadnego innego ciała, oprócz żywego srebra, nie zawie» 
rała; a że na krople wody,żadnego żywe srebro nie wywiera działania, 
zatóm para znich utworzyłą się kosztem własnego ciepła, iako też naczy- 
nia i żywego Śrebra. 

W tym przypadku woda zamieniaiąc się na parę, kosztem ciepła iak 
dopiero dowiedliśmy و‎ powinna koniecznie zniza¢ temperaturę w próżni 
Torrycellego, a wczęści i iéy rozcieku; przeto w początku samym formo- 
wania się pary, mnieysza ićy ilość powstawać musi od tey, iakiéy tempe- 
ratura mieysca doświadczenia wymaga; lecz że ciepło tegoz mieysca, ró. 
wnoważąc się z ciepłem ubylém w rurce icieczy, wpływa do nich w takićy 
ilości, iaka iest potrzebną do uczynienia równowagi z cieplém zewnetrzném, 
idzie zatém, że po chwilowym przeciągu czasu, większa ilość pary ۰ 
będzie i prężenie ićy powiększy ; dla tego nie pierwszego mómentu, opa- 
danie żywego Srebra, lecz ostatniego, uważane, daie rzetelny wypadek, 
który w dostrzeganiach za taki brać mamy(17). 

Jeżeli teraz zechcemy wiedzieć w miarach siłę prezacéy pary, iaką wy- 
wiera na kolumnę żywego srebra, dosyć iest porównać dwie wysokeści 
żywego Srebra; w rurce doświadczenia i barometrze, a różnica ztąd ۰ 
padła okaże prężność pary wtakich miarach, iakich do oznaczenia ciśnię- 
nia powietrza atmosferycznego w barametrze używamy. ' 

Tym to sposobem Dalton fizyk angielski wpuszczaiąc krople wody do 
próżni Torrycellego, dostrzegł przedłużenia się części próźnćy rurki daleko 
większego iak w barometrze, a nadto za podwyższeniem temperatury część 
ta ma pozór prona و‎ tém dłuższą się stawała, im wyższą była temperatura, 
równie iako i za zmnićyszeniem temperatury, ezęść wspómniona rurki się 
skrócała. : 

Posuwaiąc zatém podobne doświadczenia na różne stopnie temperatury 
przy wiadomem ciśnieniu atmosfery, doszedł Dalton parcia pary na wszy- 
stkie stopnie termometru Deluka od 30 nizéy zera aż do 130} nadsto- 
pień lodu topnieigcego. 


(17) W rozprawie o rozprezliwosci pary wodnéy w Kielcach w roku 1827۰ ۲ 
na stronie 18, wyczytuiemy przestrogi w tego rodzaiu doświadczeniach , z któ- 
rych pierwsza w wierszu pierwszym têy iest osnowy: ” Potrzeba oczekiwać chwili, 
w któréy żywe Śrebro ataie w iednéy mierze: nie raptem albowiem spada lecz 
zwolna;” A że przyczyny takiego postępowania Autor nie wskazał, przeto ten 
niedostatek w ninićyszem wypracowaniu, powyższą uwagą zdaie nam się bydź 
dopsłuionym. 
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I tak w temperaturze {40° znalazł długość rurki parą wodną napelnio- 
ney 5,5 cali angielskich czyli 59, 415 linii paryzkich lub 88,908, milime- 
trów wynosząca, co oznacza, iż prężenie pary w tey temperaturze {40° 
Deluka wyrównywa ciśnienie kolumny żywego srebra powyzszémi licze 
bami wskazaném. ۱ 

Wszystkie wypadki podobnych doświadczeń były tylk pomiędzy 32% 
i 1۱5022 termometru Deluka znaywiększą ścisłością przez niego robione, 
a na inne temperatury zostały przez innych wyrachowane,  Utrzymuie 
daléy Dalton zgodnie z wypadkami doświadczenia , iz naywiększa prę- 
żność pary iest zawsze taż sama, tak w przestrzeni próźnćy i ograniczo- 
néy, iako też gazem iakim napelnienéy , a z tąd wnosi (8) że wyracho- 
wanie naywiekszéy prężności pary wodnćy, służy na wszelkie inne pary, 
iprężenie ich wyrachowaném bydź może bardzo łatwo, zniżaiąc lub pod. 
wyższaiąc temperaturę pary szukanćy otyle stopni od pary wodnéy, oile 
stopni ta ciecz, któréy prężenie wstanie pary więdziec chcemy , prędzćy 
lub późnićy od wody, do stopnia zawrzenia przechodzi. Jakoż spirytus 
winny przechodzi dozawrzenia naj64° Deluka, a więc 0f16° nizéy od wody 
wrząećy, prezenie zatém pary spirytusu na {64° iest takie samo, iakie iest 
pary wodnéy na (80۶ Deluka, 

Przeciwnie żywego srebra stopień zawrzenia będąc daleko wyższym, 
bo na [285? Deluka, a zatém wyżćy od stopnia wody wrzacéy nal |2052, 
kwasu siarczanego na 1260? czyli wyżćy od wody wrzącćy o 180°, pres 
Zno$ci więc pary żywego srebra [285*i kwasu siarezanego 1260? równaią 
się prężności pary wodnéy na ۴۰ 

Znaigc zatem prężność pary wodnéy na wszystkie stopnie tempera- 
tury mogące bydź doświadczeniami wsparte, możemy z malém uchybieniem 
418) Lubo wniosek ten przez Pana Dalton wyprowadzony, zachwianym został nowsze 

mi wypadkami z doświadczeń P. Despretz wynikłemi, (Despretz strona 115.) 
gdy atoli doświędczenia nayścislóyszych fizyków a szczególniey P. Gay Lussae 
mylności iego niedowodzą, i owszem wiele na tćy prawdzie zbudowanych do. 
tąd za iéy rzeczywistością obatawaé sięzdaią, przeto rozumiem, iż wprzódy nim 
bym sie mazupełną niedokiadność tego wniosku równie ześcisłych doświadczeń 
wyprowadaonego słusznie mogł zgodzić, daleko liczniéyszych i wigcéy powagi 
maiących oczekiwać mi potrzeba wypadków , Sam nawet P. Fischer, w pozniéy- 
szem od P. Despretz wydaniu bo w roku 1847, z którego wyciągnąłem nastę. 
pne wypadki na tvmze wniosku oparte, a na stronie 391. tomu I. w $. 6. umie- 
szczonę nic o mylności empirycznego prawa Daltona nie wspomina. 

Obacz przytém Uwagi P. Despretz na 115 pod Nrem 96 i 97— 

Także zdanie w téy mierze Autora rozprawy Kieleckićy na stronie 25, 
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(a) dochodzić pręźności pary innych rozcieków, maiąc wiadome stopnie 
temperatury, w których do zawrzenia przechodzą. Jakoż woda gotuiesię 
na {80° Deluka, spirytus winny na 64° Eter na [282?, odtego punktu za. 
wrzenia ozigbiaige wspomnione rozcieki na [10*, zobaczymy siłę prężącą 
pary wodnéy w temperaturze {70° ieszcze równą parciu pary eterowéy na 
282 iako też pary spirytusu na [54*:— Wszystkie bowiem te trzy pary 
utrzymuią ciśnienie powietrza atmosferycznego wyrównywaiące 525,28, 
milimetrom.— 

Wielą innemi doświadczeniami dowiódł P. Dalton, równego prężenia 
par różnych rozcieków otę samę liczbę stopni od punktu zawrzenia ozię. 
bionych; a nawet niżćy lodu topnieiącego to prawo się ieszcze utrzymuie. 

Zgadzamy się bardzo łatwo na toprawo Daltana; iz w stopiu zawrze» 
nia, prężność pary iakiego bądź rozcieku, iest równą preznosci pary ۰ 
dnéy: bo zawrzenie cieczy zależy od przezwyciężenia parcia powietrze 
atmosfeaycznego ; a że parcie powietrza iest wszędzie równe, kiedy różne 
ciecze wtymże samym czasie, przestrzeni i wysokości do zawrzenia prze» 
chodzą; więc skoro iedno ciśnienie ciecze zawrzeniu: ulegaiące ۰ 
ciężyć muszą, iednę też pressyią odporną czyli preénos¢ na toż powietrze 
na odwrót wywieraią, a zatćm prężność par pod tém samém ciśnieniem 
powietrza równą bydź musi. . 

Drugi niemnićy ważny wniosek nadaiący wiele wartości doswiadcze- 

-niom P. Dalton iest taki; iż rozcieki, im wyźszćy potrzebuią temperatury 
do zawrzenia, tém mnieyszćy preznosci parę wydaią wzwyczaynych tęm- 
peraturach. 

Porównywaiac pięć rozcieków: Eter, spirytus, wodę, kwas siarczany; 
i żywe srebro, wiemy, iz pierwszy przechodzi do zawrzenia wł28: drugi 
194? trzecia {80° czwarty {260° piąty wta85° De Luka. (a) Jeżeli znizy- 

my 


(a) Mówię z matém ushybieniem: bosam P. Despretz na stronie 117. N: 97. tak mniema, 
a my w zwyczaynćm użyciu ten skutek spostrzegamy, Ze natężenia powyższych 
par prawie tak się pomiędzy sobą w zwyczaynych temperaturach zachowuig, 
jakie są ich odmrótne odległości do puntów zawrzeniaod téyze zwyczaynéy tem- 
peratury; czyli inaczéy, ze te rozcieki naywięcey w zwyczaynych temperaturach 
paruią, które są naymnićy odległemi od swych etopni zawrzenia i ua odwrót. 

Wszystko to zdaie się przemawiać za rzetelnością powyższego wniosku P. Dalton, 
a nic nie usprawiedliwia iego wielkiey mylności. 

(a) Stopnie temperatury zawrżenia powyższych rozcieków wyciągnąłem z dzieła Schu. 
barth’s theoretische Chemie wydanie trzecie 1827. roku, które dosyć blizke się 
zgadzaią ze stopniami zawrzenia tyshże rozcieków w Chemii, P. Thenard wy- 
dania 4. W iunych zaś dziełach znacznie sig pomiędzy sobą róznig, i to nie 


ILL 
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zniżymy wszystkie do temperatury lodu topnieigcego, czyli na 809 nizéy 
odtemperatury ich zawrzenia, znaydziemy prężenie ich par równe preze- 
niu pary wodnéy na zero, wynosoące 5. milimetrów czyli o,2, cala angiel- 
skiego. Ztych Eter. znayduie wię iuż w temperaturze 52? niżćy zera, spiry- 
tus winny wtemperaturze 160 takze niżćy zera; lecz kwas siarczany ogrza- 
ny ieszcze zostaie na 11809 stopni, a żywe srebro na 12059; z tąd wypa- 
da, iż przyprowadziwszy temperaturę żywego srebra do zera, równie iak 
kwasu siarczanego, otrzymamy pręzność pary żywego srebra tak małą, 
iakąby była prężność pary wodnéy oziebionéy na 2059, a prężność kwasu 
siarczanego równą prężności tćyże pary wodnéy oziebionéy na 1802 nizéy zera, 

Można więc podług tego bezpiecznie twierdzić, iz prężność pary kwa- 
su siarczanego, a szczególnićy też żywego srebra, równie iak i wielu in- 
nych rozcieków , w wysokich bardzo temperaturach. do zawrzenia prze. 
chodzących و‎ iest prawie żadna w temperaturze zwyczaynéy. Ztad ieszcze 
z korzyścią wnosimy, iz w prózni Torrycellego , żadnego wyraźnego skut- 
ku para żywego srebra nie sprawia, aby mógła zniżać kolumnę żywego 
srebra pod ićy rzetelną wysokość od ciśnienia zewnętrznego powietrza za- 
leżącą. 

W tego rodzaiu doświadczeniach natrafiamy natakie zjawienie: iż para 
tworząca się z niektórych cieczy, maiących w sobie rozpuszczone ciała stałe, 
ma przykład solelubich zasady, ma mnieyszą prężność w téyze saméy tem- 
peraturze od pary powstaigcey z czystego rozcieku. 

Taki przypadek spostrzegamy na wodzie maigcéy w sobie rozpuszczony 
potaż handlowy, z tém nawet wyraźnćm obiawieniem, iż gdy do wody 
czystey ogrzanéy, znaczną iuz prężność pary swoiéy dzwigaiacéy, wpu- 
szczony zostanie kawałek potażu, iak to w rurce barometryczney łatwo 
wykonać przychodzi, prężność pary zmnieyszy się do pewnego stopnia; 
bo żywe srebro podniesie sie wyzéy nad stopien uważany przed wpu- 
szczeniem potazu; a po Krótkim przeciągu czasu, takićy tylko prężności 
nabierze para, iakaby się utworzyła zgotowego rozczynu przywęglanu po- 
tatu w wodzie, przy tychże samych innych okolicznościach. 

Osobliwość powyższa na tém zależy, iż para tak zwody czystéy, iako 
też ciała powyższe rozpuszczone maigeéy, powstaiąca, nie zawiera naymniéy- 
széy cząsteczki zciał rozpuszczonych w rozcieku: bo przez dystylacyą czy- 
stą wodę otrzymać ztakich rozczynów możemy, które przecię mniej szego 
prezenia parę wydaią. 

Przyczynę tey nierównéy pręźności pary, wtóyże saméy temperatu- 
rze tłomaczy P. Biot, iż ona zależy na różnicy rozcieków , na których para 
spoczywa, i na powinowactwie tych różnych rozcieków do pary wodnéy. 
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Nie wchodząc w tłomaczenie przyczyny zmnieyszaiącćy prężenie pary, 
dzieli P. Biot na warsty , pary w naczyniu zamknięte nad powyzszemi rozcie。 
kami będące, i 02167 mówi; iz dlatego mnićysze parcie owe warsty pary 
wywiereig, że naybliższa warsta pary nad rozciekiem w zetkieciu z nim 
będąca, przechodzi na stan ciekły, iako mocniéy od warst innych nad sobą 
pozostałych uciśniona, niżeli od samego rozcieku odpychana, a raczćy و‎ 
iz ta ostatnia nayniższa warsta, iest od samego rozcieku przyciąganą. Po 
ubyeiu iednéy warsty pary, a może drugiéy i trzecićy, powiększa się miéy- 
sce czyli przestrzeń dla resżty warst, które dla tego samego mnieysze par- 
cie wywieraią. (z) 

Zjawisko to, $adze, za nader zadziwiaiącćm wystawił P; Biot, a tloma- 
czenie śwoie do iednego tylko przypadku zastosował, chociaż ich dwa przy- 
toczył, jeden z wodą ogrzaną mającą rozpuszczony potaz, a drugi z wodą 
czystą, do którey po ogrzaniu dopiero dodał potazu. u 

Mnie się zaś zdaie, iz oba przypadki zasądzaią się na tey własności 
chemicznéy: że ponieważ terozcieki, w których ciała inne są rozpuszczone , 
w wyższćy dopiero temperaturze sie gotuią nad stopień wody czystćy,(a) 
zatem te ciała muszą mieć wielkie powinowactwo do wody i dla tego mo« 
eniéy i blizéy siebie cząstki ićy utrzymuią, stąd woda taka iest gęstszą od 
wody czystéy, i trudnieyszą do ۰0 ۱ 

Zeby więc taką wodę do tego stanu przyprowadzić, aby się ulotniać 
mogła, trzeba iéy siły rozpychaiącćy czyli ciepła tyle dodać, ile czysta woda 
potrzebuie do ulotnienia, i nadto taką ilość, iaka potrzebna iest do znisz- 
czenia siły powinowactwa pomiędzy wodą ana przykład potażem ; dla tego 
takie rozczyny czyli solucye chemiczne, w wyższych dopiéro temperatu- 
rach dozawrzenia przechodzą , aniżeli woda czysta; lecz skoro się zaczną 
gotować, niema Zadnéy przeszkody, dla cmegoby ich pary nie wywierały 
takiego parcia, iak i wszelkich innych rozcieków w stopniu wrzenia zosta- 
iących, 

Zważaiąc zatém na okoliczności towarzyszące przypadkowi poprze- 
dzaiącemu, możnaby było dopićro przypadku drugiego przyczynę wytłó- 
maczyć, dla któréy para wodna zmnieysza swoię prężność و‎ gdy do wody; 


mało ma wpływu va różność wypadków. I tak w dziele Fizyki P. Despretz 
żyweśrebro gotuie sig na280 © Deluka, Fischera 252. Deluka; alkohol w dziełach 
PP, Despretz gotuie się na 67.* Del; Fischera 60.5 Del: karta 180. tom I;Schu- 
barth 632 Thenard 64° 7 

(z) Biot precis de physique wydanie 3. karta 266—267. 

(a) O solucyach w wyższych temperaturach nad stopień wody ¢zystey zawrzeniu ule» 
gaiących, czytay Traite de Chimie Thenard edycya 4. tom III. strona 36 — 57. 

: | 
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na którey spoczywa, wpuszczone zostanie ciało rozpuszczaigce się. Jakoż 
potaż lub przywęglan potażu, przechodząc ze stanu stałego do ciekłego , za. 
bićra w siebie część ciepła do rozpuszczenia swego potrzebną, woda roz- 
puszczenie to ułatwiaiąc, w części oziębić się musi, ztąd wynika, iz para 
wspieraiąc się na rozcieku zimnieyszym niżeli wprzódy, warstami na stan 
ciekły przechodzić, gęstość swoię, a tém samém prężność zmnieyszać bę- 
dzie dopóty, dopóki siła rozpychaiąca ciepła w tym rozczynie, nie zacznie 
na odwrót takiego prężenią pary wydawać, aby się zrównoważyła z pre- 
źnością pary nad solucyg pozostałćy, 一 


RÓŻNICA PARY ODGAZÓW. 


Gazem nazywamy wszelki gatunek ciała w stanie lotnym będącego, 
którego obiętość bez wyyścia ze stanu lotności, zmnieysza się w miarę uci- 
skaigcych go ciężarów, a razem siła iego prężąca powiększa się w stosunku 
prostym ciężarów a odwrotnym obietosci, którą mu nadać usiłuiemy. Ozna- 
czamy zaś naźwiskiem pary taki stan lotny cieczy, która przybrawszy 
stopień naywiekszéy pręźności, temperaturze swoićyodpowiadaiący, nigdy 
zagranice tego stopnia natężenia iakićmkolwiek bądź uciśnieniem nie prze. 
chodzi, 

10d J tak napełniwszy rurkę barometryezna znanćy długości żywem srebrem, 

a parą część iéy prózng, wilości odpowiadaigcéy temperaturze, ieżeli rur. 
ke tę końcem otwartym zanurzać będziemy w inném naczyniu także 27۰ 
wóm srebrem napelnioném, nie dostrzężemy, aby się kolumna żywego sree 
bra, zanurzanéy lub podnoszonéy rurki, skrócać lub przedłużać miała; część 
tylko rurki przez parę zaigtéy, okaże się krótszą lub dłuższą, w miarę ićy 
zanurzania i przeciwnie, Nadto, skoro cała rurka tak zanurzoną zostanie, 
iz wysokość w niéy zawartego żywego srebra, wzięta wraz z częścią rurki 
parą napełnionćy, zrówna się z wysokością słupa żywego srebra w baros 
metrze, lub ieszcze krótszą się okaże, w tenczas para zupełnie na stan cie, 
kły przeydzie, utraciwszy wszystkie swoie własności stanowi gazowemu oda 
powiedne, 

Lecz gdy znowu rurkę podnosić zaczniemy, zaraz rozciek wstanie ga- 
zowym unosić się i obiętość swoię dotąd powiększać będzie, przy ciagtém 
podnoszeniu rurki, dopóki wszystek do stanu lotnego nie powróci; a tu 
znowu iak w początku tego doświadczenia, też same własności pary okaże. 

Kiedy przeciwnie słup żywego srebra w rurce, nad którego wysokością 
gaz iaki zamiast pary umieścimy, skrócać się będzie w miarę ۲ ی‎ 


( 12 ) 


rurki w naczyniu tak dalece, iż za całkowitćm iéy zanurzeniem, powierzs 
chnia wnićy żywego srebra niżćy, od powierzchni żywego srebra w naczy- 
niu, utrzymywać się będzie, a gaza naymnieysza ilość w stanie cieczy się 
nie okaże, chaciaz w prawdzie iego obiętość znacznie zmnieyszoną zostanie, 

2re. Jeżeli do naczynia iakiego wprowadzić zechcemy większą ilość 
gazu ża pomocą pompki pneumatycznéy, prężność iego nader powiększymy, 
bez wyprowadzenia go zestanu lotności; kiedy przeciwnie do mieysca pró- 
żnego wpuszczaiąc krople iakiego rozcieku, tyle ich tylko w parę ۰ 
nionych uyrzymy, ile obiętość i temperatura tego mieysca dozwolą, reszta 
zaś kropli wpuszezonych pozostanie wrozcieku ; i gdybyśmy parę iuzutwo- 
rzoną ucisneli, niepowiększylibyśmy przez to iéy prezno$ci, ale owszem, iak 
w pierwszym przypadku, na ciecz przywróconą widzielibyśmy. 

Scio, Dana obiętość gazu ogrzewana staie się sprężnieyszą, w miarę 
powiekszaigcéy się temperatury, tak, iż w każdym rowo dodanym stopniu 
ciepła. nowa tćż sila prężenia gazowi przybywa; za ostudzeniem równie 
preznosé swoię zmnieysza, nie wychodząc ze stanu lotności, a w obudwu 
tych przypadkach granicy doyść nie łatwo. Kiedy para, lubo także bez 
granic nabywa prężności, w miarę przybywaiącćy temperatury, za ostudzee 
niem iednak powraca 16y część, do stanu skupienia ciekłego, zmnieyszonéy 
temperaturze i przestrzeni odpowiednia, (a) 

4to. Szczególnićy téz, sama łatwość, iakiéy wsprowadzeniu pary do 
stanu ciekłego doznaiemy, iest dotąd naywyraźnieyszą i dostateczną różnicą 
odznaczaiącą pary od gazów. 

5to. lta nakoniec własność dostatecznie odróżnia pary od gazów; 
iż gazy od stopnia lodu topnieiącego aż do zawrzenia wody, powiększaią 
swoię obiętość, a razem i prężność w stosunku 1; 2,375, czyli blizko iak 
3:4. a wzupełności iak 8:11. (b) kiedy pary w tćyże odległości tempera- 
tury nabywaig preznosci w stósunku iak 1; 153. (©). 

6to.. Preznosé zatem pary zależąca od gęstości, (z) a gęstość iedynie 
od temperatury, będąc ićy naygłównieyszą i naywyraźnieyszą cechą, nie- 
doznaje zadnéy odmiany oduciśnienia w stanie ićy naywiększćy gęstości, 


(a) Obacz kura fizyki dla nżytku Szkół Woiewddzkich 1825. r. strona 223. Nro 399, i 
strona 225. Nro 400. 

(b) Mechanische Naturlehre Fiseher tom I. strona 346. 

(c) Rozumié się, iż dana przestrzeń powinna mieć dostateczną ilość rozcieku , z któregoby 
się para tworzyć mogła i nabywać prężności tdy przestrzeni i temperaturze od- 
powiednicy. Biot precis strona 256. wydanie trzecie tom I. 

(z) Despretz na stronie 100. w wierszu 13. 


( 35 ) 
iak to wyzéy na stronie 11. widzieliśmy (x); ani też prężność pary przez 
uciśnienie gazami, działania chemicznego na nig nie maigcemi, powiększoną, 
ani zmnieyszona nie bywa, iak się niżćy przekonamy; wiee para przez uci- 
Śnienie w swćy noywiększćy gęstości zmienioną bydź nie może. 

W iednym tylko przypadku przez uciśnienie para powiększyć może 
swoię prężność, i zmnieyszyć obiętość bez przeyścia na stan ciekły, a to 
się wtenczas wydarza, kiedy pare iest nizéy stopnia swćy nay wiçkszéy 
gęstości; lecz dodawszy potrzebną ilość cieczy, lubzmnieyszywszy ićy tem- 
perature albo przestrzeń, natychmiast para przyiawszy stan naywiększćy 
od gestesci, iuZ odtąd przez uciśnienie zraienioną nie zostanie, 

mmo. Nakoniec zsamego rozumowania się przekonywamy و‎ że skoro 
para wyłącznie cieplu swóy byt iest winna, zaiego zatém uchyleniem و‎ do 
stanu ciekłego nieochybnie powrócić musi, czego dotąd na gazach niedo- 
Swiadczono. 

‘Wszystkie powyższe własności par i gazów, zdawało mi się za rzecz 
potrzebną w takiey rozciągłości wyłożyć, abym przez zbliżenie ich do sie. 
bie, przedstawiaiąc rozpoznanin licznieysze charaktery ich własności, mógt 
latwiéy i oczywi$ciéy dać uczuć różnicę pom ędzy niemi, a tym sposo- 
bem oddalić wątpliwość lub niepewność w podziale ciał lotnych na gazy 
i pary, którą iuz fizycy przypuszczają z powodu skroplenia niektórych 
ciał lotnych. 

Zamiana bowiem naciecze kilku ciał lotnych gazami dotąd zwanych, 
niedowodzi ieszcze dostatecznéy niepewności powyższey różnicy pomiędzy 
gazami a parami; bo te ciała lotne, albo nie są właściwie gazami ale rae 
czey parami, które tylko wzwyczaynćy temperaturze w stauie lotnym za. 
wsze sie utrzymuiąc, gazów nazwisko początkowo otrzymały; albo tét, że 
stan gazów tylko od niesłychanie nizkićy temperatury i nadzwyczaynego 
ucisnienia razem, do stanu ciekłego przeprowadzonym bydź może. 

Dotąd uważaliśmy parę w przestrzeni próznéy i ograniczonty و‎ 289180 
nówmy się teraz nad ićy własnościami w przystępie powietrza atmosfery- 
cznego i mieyseu ۰ 

Dla przćyścia iednak z uwag czynionych nad parą w próżni; do śle- 
dzenia iéy własności z powietrzem atmosferyczném lub innemi gazami na 
nie działania chemicznego nie wywieraiącemi, pomieszanéy, a szczególnićy 
do udowodnienia założoney prawdy w drugim przypadku na początku po- 
pr.edzaiącego wykładu strona 5, umieszczonćy, iż ciecz przechodzi na parę 
(x) Trudno poiąć, iak sobie wystawia P, Despretz, zgęszczenie pary przez uciśnienie, 

( kiedy ta doszedłszy swéy nąywiękśzey gęstości, iuZdaléy w téy własności przez amuiéy- 
szenie iéy przestrzeni, powiększoną bydź nie może: za zmnieyszeniem bowiem prze- 
strzeni, ubywa tylko część pary, odiętey przestrzeni stosowna a pozostała iest ieszcze: 

tey samey gęstości; Nie zdaie.mi.się zaś, aby. wyraz ten Condenserez na: karcie 134: 

w wierszu 28, miał znaczyć to samo co liduefierez. 


(a) 


kosztem ciepła wlasnegu rezcięku; rozpoczniymy nasz dalszy wykład od 
doświadczenia za pomocą narzędzia manometrem zwanego. 

Manometr iest naczynie składaiące się z wielkićy kuli szklanney z iednym 
otworem, opatrzonym osadą mosiężną maiącą dwie rurki zamykaiące się 
dwoma kruczkami و‎ z których ieden iest z boku wpół wydrążony dla przepro- 
wadzenia rozcieku do manometru, Do iedney rurki mosiężnóy- w osadzie 
manometru, śrubuie się obszerna rurka szklanna w górze zamknięta, ma» 
iąca w sobie umieszczony barometr, dlauważania natężenia pary lub gazu; 
druga rurka przeznaczoną iest do wpuszczania gazu lub cieczy do manometru(a) 

Wypróżniwszy taki manometr z powietrza atmosferycznego za pomocą 
pompki pneumatycznćy, oile bydź może naydokładnićy, ieżeli po odięciu 
pompki wpuszczać będziemy kroplami ciecz, za pomocą kruczka w pół wy- 
drążonego, spostrzeżemy, iż krople cieczy natychmiast się w parę obrócą, 
a barometr, z kulą szklanng komunikacyą maiący, widocznie okaże, iz do- 
póki krople cieczy wpuszczać będziemy do manometru, dopóty się żywe 
srebro w barometrze podnosić nie przestanie; az na końcu gdy iuż wtey 
teinperaturze wiecéy wody na parę zamienić się nie będzie mógło, krople 
wpuszczone, okażą się w stanie rozcieku, a wysokość barometryczna odtąd 
niezmienną pozostanie, 

W puszczaymy znowu taką same liczbę kropel cieczy do manometru 
powietrzem utmosferyczném lub innym gazem napełnionego, a przekonamy 
się, iż prężność powietrza lub gazu w manometrze, otaką same siłę powięe 
kszoua zostanie, iaka sama para w próznym manometrze zachowała była, 
przy pozostaléy takiéy samćy ilości cieczy na dnie naczynia, iak w przy- 
padku piérwszym; różnica tu w tém tylko zachodzi, iż zamiana kropel 
cieczy na parę, staie się powolnićyszą, bo w daleko dłuższym przeciągu 
czasu krople przed okiem uważaiącóm znikaią, niź w próżnym manometrze, 

Doświadczenie więc to, popiera dostatecznie wykryte przez Daltona te 
wielkie dwie prawdy; xmo, IZ para tworzy się kosztem ciepła własnego 
rozcieku i pizestrzeni w któréy się formuie, a nie kośztem powinowactwa 
powietrza atmosferycznego, które raczey opór parowaniu wody przedsta. 
wia, niż ulotnienie ićy ułatwia, 2re. I ze para w tćy samćy ilości lub 
gęstości w gazach powstaie, iaka ićyilość w prózném mieyscu utworzyćby 
się mogła. 

Uwazmy daléy. Para zmięszana zgazem niemaiącym żadnego chemi- 
cznego na nie działania, powiększa iego prężność tak, iz prężność miesza- 
niny równa sie prezno$ci gazu powiększonćy prężnością pary, 

(a) Obaca dokładnieyszy iego epis, precis de phisique Biot, trzecią edycya ua stronie 269 

270. tomu ۰ 


rg.p 
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Na gazach czystych na siebie chemicznie nie działaiących, dostateznie 
jest dowiedzioném prawo Maryotta, iż gazy powiększaią prężność odwro- 
tnie do obiętości zmnieyszonych, prawo to rozciąga się ieszcze i na mię- 
szaninę gazów z parami. Pan Gay Lussac własność tę dokładnie udowo- 
dnił w sposób następuiący(b). Użył on dwóch rurek spółkuiących , ie. 
dnóy obszernćy opatrzonéy u dolu i w górze kruczkami, a drugićy daleka 
szczupleyszéy , z pierwszą u dołu polgczonéy, aw drugim końcu ۵۰ 
Napełnił naprzód rurkę obszerną zywém srebrem, które w obu rurkach 
spółkuiących dorównéy wysokości się podniosło. Do górnego kruczka rur- 
ki szerszey, przyśrubował naczynie napełnione gazem suchym, a odemkną- 
wszy wszystkie kruczki; i dozwoliwszy wypłynąć w małćy ilości żywemu 
srebru na zewnątrz przez dolny kruczek, a gazowi z naczynia do rurki, 
zamknął kruczek dolny. W tym razie gaz z naczynia wyplywaiac dorurki 
na mieysce żywego srebra ubyłego, stał się rzadszym i mnićy sprężnym 
tak w naczyniu iak w rurce; bo ta sama iego ilość większą teraz przestrzeń 
napełniać zmuszoną została, przeto gaz w rurce zamknięty, mnieyszą miał 
pręzność, niż powietrze atmosferyczne; bo wysokość żywego srebra w rurce 
pobocznćy, krótszą się okazała, od wysokości żywego srebra w rurce gaz 
zawieraiacéy. Zamknąwszy kruczek górny rurki z gazem, dolewał żywe- 
go srebra dorurki cienkiéy, dopóki równa wysokość żywego srebra wobu 
rurkach nie nastąpiła, przez co zrównał prężność gazu, z prężnością powie» 
trza atmosferycznego, 

Nakoniec odśrubowawszy naczynie, z którego gaz do rurki w części 
został przeprowadzonym, przyśrubował natomiast do ۱۵۲26 osady małą mia- 
reezkg w kształcie leyka, opatrzoną kruczkiem z boku w pół wydrążonym; 
nalewaiąc do tęgo leyka rozcieku, wpuszczał go kroplami do rurki gaz za- 
wieraiącćy, przekręcaiąc na przęmiany kruczek leyka i kruczek naczynia 
gaz zawierającego, 

Tu za pierwszą wpuszczoną kroplą, uyrzał żywe srebro podnoszące 
się w rurce cienkićy, a opadaiace wtćy rurce, do którćy ciecz wpuszcza» 
ną była; lecz zmiana w wysokości słupów żywego srebra obu rurek nasią- 
piła w dłuższym czasie niż w próźni, iak nas doświadczenie z manometrem 
przekonało, zatém gaz czynił opór tworzeniu się pary. Wpuściwszy więc 
tyłe kropli rozcieku, dopóki, w rurce na powierzchni żywego srebra, cien- 
kiéy iego warsty niezobaczył, ażywe srebro w rurce pobocznćy podnosić 
się przestało, był przekonanym, że iuż więcćy cieczy na parę wtćyże teme 
peraturze i obiętości, zamienić się nie mogło, więc iéy odtąd dodawać za» 
przestał: 

(b) Precis de physique Biot karta 276, tom I 
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U wazaiac wysok 8¢ iy: wego srebra w obu rarkach dostrzegł, i£ w rurce 
eienkiéy daleko wyzéy zywe srebro było podniesioném, niż w rurce grub- 
széy, mięszaninę gazu i pary zamykaigcéy; z tąd wniosł, iż krople cieczy 
zamienione w parę, stawszy się przyczyną zniżenia żywego srebra w rurce 
obszernéy, nabyły własności gazom trwałym służącćy; bydź rozpręźliwć mi 
i wraz z gazami ciśnienie powiększaiącemi. 2 

Pizyprowadziwszy {więc równowagę w obudwu rurkach, odlewaiąc 
część żywego srebra, zaodemknięciem dolnego kruczka, znalazł prężosść 
mięszaniny, równą prężności powietrza atmosferycznego; leczobiętość mię. 
szaniny była odtąd większą od obiętości samego gazu; gaz przeto stał się 
rzadszym otakę ilość, o iaką pczestrzeń teraźnieysze mięszaniny stała się 
większą od przestrzeni zamykaiacéy sam gaz czysty, więc i pręzność iego 
w tymże stosunku się też zmnieyszyła, aze teraz z parą pomięszany, ۰ 
wną zachowuie prężność zatmosferą, idzie zatém, iż para sama tyle za- 
chowuie siły prężącey, ilegazowi brakuie do zrównoważenia się z prężno- 
ścią powietrza atmosferycznego. Odiąwszy zaś obiętość gazu samego od 
obiętości mięszaniny otrzymamy obiętość pary a tém samém iiéy site pre- 
zenia, a ztąd wnosimy: 

tod. Izsita pary pomięszana zgazem iestta samaiak w mieyscu prózném. 

2re. IŻ prawo Maryotta nie tylko rozciąga się dogazów, ale służy i 
parom; czyli że prężność par dodana do prężności gazów, powiększa ich 
natężenie tak iak same gazy. 

Daymy na to, iz obiętość gazu wyrównywaiąca preznosci powietrza 
atmosferycznego w ciśnieniu 0,7500, metra, zaymuie obiętość iak و‎ wtem- 
peraturze 195? Centygradu; obiętość gaza pomięszanego z parą wteyże sar 
méy temperaturze i ciśnieniu niech będzie 6, razy większa; więc w drugim 
razie stawszy sie gaz 6 razy rzadszym, zachowuie tęż prężność 6 razy słab- 
szą; zatéma sama para’ parcia w mieszaninie utrzymuie, a gaz tylko ۰ 

Przekonaymy się ieszcze o tey prawdzie na innym przykładzie oczy- 
wistszym. Natężenie pary wodnéy wynosi 0,63427 metra, w temperaturze 
195? Centygradu przy ciśnieniu atmosfery 0,760 metra; odiąwszy więc 
prężność pary od prężności atmosfery, zostanie naprężność gazu 0;12575. 
ktora iest prawie6. razy mnieyszą od prężności pierwśzćy czyliodo,7600 metr. 

Z tąd wnoszę: 10d. iz gdyby parcie pary w atmosferze zawieszonéy 
wyrównać kiedy mógło ciśnieniu samego gazu atmosferycznego, na ten czas 
atmostera rozszerzy taby się bez granic. are. iż przy różnéy temperaturze, 
tworząc się różna ilość pary, róznég też wysokości atmosfery ziemskiéy 
51816 się przyczyną, do któréy wyrachowania tém większa trudność 


się 
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się przedetawia, iż para nie we wszystkich wysokościach atmosfery przy- 
stępuie do naywiekszéy swoićy gęstości. gcie iz do wyrachowania wyso» 
kości atmosfery, przynaymniey w sposób, o ile bydź może naywiecéy przy- 
bliżony, potrzeba mieć rzeczy wiadome z dostrzezen czynionych w czasie 
naynizszéy iego tomperatury 1spokoynosei naywiększćy. 4te Inny ieszcze 
wniosek z tćy własności pary zgazami wyprowadzić, zdaie mi się bydź 
rzeczą nader ważną. „ JZ para wody,a zapewne i wielu innych rozcieków 
„tworząc się prawie w kazdéy temperaturze,si powiększaiąc gęstość powie- 
„trza tmośferycznego mnićy lub więcćy, podług nizszey lub wyźszćy tem- 
pperatury ,iest istotną przyczyną tak rozmaitego ciśnienia czyli prężenia 
„atmosfery, którego na powierzchni kuli ziemekiéy nieustannie doznaiemy.,, 

Jakoż żywe srebro w rurce barometrycznćy utrzymuie się tak dla 
ciężkości atmosfery iakotćż i dlaiego prężności, więc barometr mierzy nie 
tylko prężność samego bezwilgotnego powietrza, ale razem i prężenie ró. 
anych par z tómże powietrzem zmieszanych: a zatćm para iest nayglówniey- 
szą przyczyną podnoszenia sie i epadania żywego srebra w barometrze; 
i na odwrót, że opadanie lub podnoszenie się barometryczne nie tak od 
samego czystego powietrza, iak raczéy od różnćy ilośei pary z różnych 
rozcieków utworzonéy, główniezależy. Powietrze bowiem suche i czyste 
nie mógloby bydź samo z siebie raz cięższćm lub sprezniéyszém, a drugi 
raz w stanie przeciwnym, w czasie iego spokoyności; więc też samo tak wiel. 
kich zmian w wysokości barometrycznéy sprawićby nie mogło; a wreszcie 
gdyby poruszoném zostało (a podobno także z przyczyny pary) Wy przy 
powróconéy spokoyności, tęż same prężność okazywaćby powinno, czego 
niedoświadczamy, 

Temperatura może wprawdzie zmieniać prezenie powietrza atmosfe. 
rycznego, lecz wsuchém powietrzu stosunek ten iest bardzo mały, wzglę- 
dem stosunku prężenia pary wzwyczaynćy temperaturze, iak to wnosimy 
z obudwu stosunków pomiędzy punktami wody wrzącćy i lodu topnieią- 
cego powyżćy na karcie 12 wniosek Sty umieszczonych (p). 

Lecz naiakiz nasznowu wniosek ten stosunek naprowadzić może? oto 
na taki, iż zmiany w wysokości barometrycznéy, daleko znacznieyszćmi bydź 
powinny od tych, które zazwyczay nie większe nad 3 cale paryzkie spo- 
strzegamy ; lecz to tak poymuiemy: powietrze w przestrzeni nieograniczo- 
C 


(p) Gdyż siła rosnąca pary, którą sam P: Despretz na karcie 100, przypisuie powiększaniu 
się icy gęstości, tworzy się tuw przystępie wody, którćy tyle na powierzchni ziemi 
niezamkniętey się znąyduie, iż para's niey ciągle powstawać i prężenie atmosfery 
powiększać może 一 
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néy unosząc sie w wyższe wysokości, utraca część swego prężenia 
powiekszaigcéy się prężności pary, dla tego odmiany prężności iego _ 
tak małą odległość na barometrze są naznaczone; nad to temperatura po- 
wietrza nigdy niebywa tak wielką, aby prężność iego zbliżyć się mógła 
do powyższych stosunków, i znacznićysze swe odmiany iak dotąd na ba. 


rometrze okazać. Daléy ieszcze wnosimy, iż powietrze atmosferyczne suche | 
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połączywszy się zilością pary iakieykolwiek bądź gęstości, powinnoby za- 
wsze i toż same ciśnienie atmosfery sprawiać, i ted same prężność oka- 
zywać, gdyby się ićy gęstość nie zmieniałą ;ale że tego niedoświadczamy; 
więc ilość pary powiększać się lub zmnićyszać, a tém samém tak różnego 
parcia atmosfery przyczyną bydź musi. . m 
Pod tym ważnym względem uważane działanie pary, nazmianę wy- 
sokości słupa żywego srebra w barometrze wptywaigce, nie zdarzyło misię 
dotąd spostrzegać w dziełach Fizycznych, które aczkolwiek sądzę bydź nie 
mylném, do głębszego iednak roztrząsania przedstawiam,“ نی‎ v 
Lecz iakze teraz wypadnie tłomaczyć podług powyższych zesad wszel- 
ką przyczynę, sprawuiącą zmiany w wysokości słupa żywego srebra w ۰ 
metrze, lub iak poiąć skutki ztąd wynikaiące? Odpowiedzieć na to zdaie 
mi się bydź rzęczą dosyć łatwą, przy pomocy znaiomych namiuż własno* 
ści pary wodnéy. FO 
Jakoż para iakiego bądź rozcieku, dopóki nie doydzie maximum swo: 
iéy prężności, ciągle się ulotniaiąe ciągle téz prężność atmosfery powiększa, 


a tém ém żywe srebro, w rurce barometryczney podnosi; i dópóki nie | 


dóydzie granicy swoićy naywiększćy gęstości, odpowiadaigcéy temperatue 

rze i odwrótnemu parciu swoiéy wlasnéy pary, dopóty wysokość baro. 

metryczna róść nie przestaie. 

Prężność bowiem pary ulotnionéy powiększa bardzo prężność a tćm ۰ 
mém ciśnienie atmostery na powierzchnię żywego srebra w naczyńku ba- 
harometru działaiącą (k) : 

Niechze się teraz znizy temperatura atmosfery, lub przy téy saméy 
temperaturze ,, niech para przeydzie granice swéy naywiększćy gęstości 
w niższych warstach przez ciśnienie czyli prężenie pary warst wyższych, 
natychmiast da się uczuć wilgoć w warstach. niższych, którą hygrometr 
okaże, a opadanie żywego srebra w barometrze niezawodnie nastąpi. 

(k) Para w iey doskonałym stanie lotności, wywiera daleko większą siłę od tey, iakąby 
sprawić mogła swoim ciężarem ta ilość wody, z który para powstała, jeżeli tem- 
peratura nie iest zbyt małą; wiemy bowiemm , że im większa temperatura, tem siła 
czyli prężenie pary w większym ieszcze stosunku rośnie, i ta sama ilość i ciężar: 
cieczy różney prężności parę و و ما‎ według różucy temperatury. 
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Para nie wiednćy chwili tworząc się w atmosferze z powodu iéy opo-: 
ru, sprawuie powolne podnoszenie się barometru; tak z|drugiey strony po- 
wrot pary do stanu cieczy długiego niekiedy wymaga czasu, dla tego, iż 
nie we wszystkich warstach razem wyyiście pary ze stanu ićy lotności na- 
stępnie, a ztąd powolne opadanie barometryczne. 

Jeżeli ieszcza powyższe odmiany atmostery nastąpiły po długim prze- 
ciągu czasu, para w bardzo rozlegléy przestrzeni mogła doyść maximum 
swćy gęstości, aprzeto wyższe podniesienie barometryczne sprawić; z tąd 
cpadanie żywego srebra w barometrze bywa znakiem większćy ilości cies 
czy upaść maigeéy w postaci mgły, obłoku lub deszczu. 

Raptowne podnoszenie sie barometryczne, pociąga za sobą i prędkie opa» 
danie w krótkim czasie nastąpić maiące, a tego iest przyczyną prędkość 
przeyścia pary do naywiększey gęstości i powrotu dó stanu ciekłego czyli 
dészezü. *" : ۴ 
>” Gdyby” przestrzeń na około ziemi była próżnią, para przeszedłszy gras 
nice swćy nay wiekszéy gestości, upadłaby ma niższe warsty i pomiędzy nie- 
mi się rozchodząc do naywiększćy gęstości byie przyprowadzała, dopókiby 
w stanie rozcieku na ziemię w części nie upadła; a że powietrze staie się 
przeszkodą do takiego pary upadku, przeto wı kształcie naydrobnieyszych 
kropli, kłębowaniem powietrza do siebie zbliżone, rozległy i czarny lub 
. w kawałkach szarych, obłok w wysokich warstach atmosfery zawieszony for- 
muią,, btóry dopiero mocnićy skupiony, przezwyciężywszy opór powie- 
trza, w postaci dószczu mniéy lub' wiecéy. rzęsistego spada. » 

Poznawszy iuz własności powietrza atmosferycznego, czyli raczéy mie。 
szaniny zlozonéy z różnych par i gazów (f) łatwo wiele innych skutków 
wytłómaczyć będziemy. mogli.. 

Ze wszech miar za rzecz potrzebną sądzę, wspomnieć tuieszece ۰ 
czeniu wyrążeń:. przesycenie i niedosycenie' powietrza atmosferycznego parą 
wodną. 

Nazwisko to,, początkowo w Chemii zrodzone, słusznie takie mógło 
mieć znaczenie wtenczas, kiedy rozumiano, iz para wodna powstawała! mocą 
siły powinowactwa powietrza do wody ,. które sie nią przesycało lub nie- 
dosycało; lecz dzisiay słuszności takiego wyrażenia w żaden sposób usprae' 
wiedliwić nie można. 

Jakoż ieżeli pary mnieysza się ilcác utworzyła, iak powinowactwo po-- 
wietrza wymagało, para była niewidzialną, czyli że w téy saméy obiętości! 
więcóy było powietrza, aniżeli pary; lub tćż, że większa była sila 2۰ 


(f), Fiszer mech: Naturlehre, wydanie trzecie tom I. karta 509. — U waga. - 
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„ciagająca od siły ciężenia pary, a nie siły rozpychaigeéy, gdyż téy osta. 
tnićy nie wiedziano przyczyny; ieżeli 2a$ powietrze wiecéy onéy przycią- 
gało, niżeli iego własna siła pewinowactwa wymagała (co się sprzeciwia 
prawom chemii) nazywało się to przesyceniem, i wtenczas byłą widzial. 
ną pod postacią obłoku lub mgły. A że dzisiay dostatecznie dowiedzio- 
ną iest ta prawda, iż para powstaie tylko kosztem ciepła własnego rezcie- 
ku i przestrzeni temuż rozciekowi ciepła udzielaigcéy, a nie mocą powino. 
wactwa powietrza; wyrażenia więc te: przesycenie i niedosycenie, którym 
obecność pary widzialnćy lub niewidzialnéy oznaczać kazano, zupełnie od 
trwaiącego dotąd w dziełach fizycznych panowania, na właściwe mieysce 
przeniesionémi bydź powinny, 

Zamiast bowiem takiego dotądtrwaiącego wyrażenia: skoro się ieszcze 
powietrze atmosferyczne niedosyciło lub pizesycilo, para staie się niewi- 
dzialną lub widzialną, możnaby zdaniem moiém tak wyrazić: parą staie się 
niewidzialną, lub widzialną, niedoszediszy lub minąwszy. granice,cBwćy 
naywickszéy gęstości. A lubo pierwsze wyrażenie zdaie, się bydź 1880۰ 
dnieysze w wymawianiu, i dla tego tak chętnie dotąd używane, iednak dru- 
gie będąc dostatecznie odpowiadaiacém własności i naturze rzeczy, które 
wyobraża ,nad pierwsze przeniesioném koniecznie bydź powinno. . 
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Filozofi Magister, Z: Professora przy Szkole Woiewódzkiey Lubelskićy. 
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